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Po w tóre, św ięty  A ugustyn  b y ł znaczn ie  bliżej p raw dy o n iepokalanym  poczęciu  M atki Pana, 
niż to przedstaw ia В o l e  w s k i  (s.374). W  rozpraw ie D e natura e t g ra tia , 1,36,42 (PL  44,267) 
pisał: „E xcep ta  itaque sancta  virgine M aria, de qua prop ter honorem  D om in i nullam  prorsus  
cum  de pecca tis  agitur, haberi volo quaestionem ”, itd.

P o  trzecie, osobiście  sp rzeciw iałbym  s ię  w zbogacan iu  problem u dziew iczego poczęcia  Syna 
B ożego o tak szczegółow e rozw ażania  g inekologiczno-chrom osom ow e (s.359-365). To praw da, 
że  A utor idzie  tu  za n ie by le  jak im  w zorem , bo naśladuje  sam ego C ongara. W ydaje m i s ię  je d ­
nak, że  m oje opory  w  tym  w zględzie  n ie p łyną  ani z  pruderii ani z n iedoceniania  c ielesności 
Syna  B ożego i Jego M atki.

N atom iast zdecydow anie  sp rzeciw iam  się  in terpretow aniu  chw alebnego zm artw ychw stan ia  
ja k o  ponow nego  stw orzen ia  (s.325-329). W  pełn i podzie lam  sprzeciw  A utora w obec w yobraża­
n ia  sobie, jak o b y  zm artw ychw stan ie  było  pow rotem  do starego życia. A le z drugiej strony, abso­
lu tn ie  też  n ie  m ożna  się  zgodzić  z  je g o  tezą, że do now ej cielesności „nie w ejdzie  nic z  obecnej 
m ateria lnośc i” (s.328). N ow y T estam ent n ie p ozostaw ia  żadnej w ątp liw ości co  do  tego, że Jezus 
C hrystu s „przekszta łci nasze ciało p on iżone  na  p odobne do sw ego chw alebnego ciała”  (F lp 3 ,2 1 ; 
por. Ł k  24,39; 1 K or 15,35-53). P odejrzew am  jednakże , że  n ie m a tu m iędzy  nam i różnicy, że 
w  rozp raw ie  zosta ły  jed y n ie  u ży te  w yrażen ia , z k tó rym i n ie m ogę się  zgodzić.

W  sum ie jed n ak  o trzym aliśm y książkę  n iezw ykle  cenną, p rezen tu jącą  teo log ię  najw yższej 
próby.
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W  ram ach  K atolickiej A kadem ii w  B aw arii istn ieje ju ż  od k ilkunastu  lat k rąg  dyskusyjny, 
k tó rego  zadan iem  je s t podejm ow anie  aktualnej p roblem atyki zw iązanej z daw n ą  p e łn ą  napiąć 
re la c ją  pom iędzy  n au k ą  a w iarą. B aw arski zespól dyskusyjny  tw o rzą  przedstaw ic ie le  nauk p rzy ­
rodn iczych , m edycznych  i teo log icznych  reprezen tu jących  różne ośrodki naukow e obszaru  ję ­
zyka  n iem ieck iego . W spółcześnie  w  cen trum  ich szczególnego zain teresow ania  znaj duje s ię  p ro ­
blem atyka  in terdyscyp linarnych  debat teologii z  naukam i przyrodniczym i.

P rezen tow ana  książka D er K osm os als Schöp fung  pod  redakcją  Johanna D o r s c h  n e r  a, 
fizyka  na un iw ersy tecie  teologii i nauk  p rzyrodniczych na tem at kosm osu jak o  stw orzen ia . N ad­
to p raca  ta  p ragnie  dostarczyć now ych  im pulsów , k tóre prow adziłyby do zin tensyfikow ania  ow ego 
d ia logu  (s. 13). N a treść książki sk łada się  siedem  artykułów  autorstw a członków  Baw arskiej 
A kadem ii, k tó re  przedstaw ione zosta ły  w  ram ach  odbytego w  grudn iu  1996 roku  sym pozjum  na 
tem at s tw orzen ia  ja k o  kosm osu. C ałość rozpraw y m ożna podzielić  na dw ie części. P ie rw szą  
tw o rz ą  a rtyku ły  p isane przez fizyków , k tó rzy  z  perspektyw y przyrodniczej p o d c h o d zą  do  o m a­
w ianej p rob lem atyk i akcentu jąc  je j w ym iar kosm ologiczny. D raga  część, p isana przez teologów , 
koncen tru je  s ię  bardziej na w ym iarze teo log icznym  nauki o stw orzeniu.

W  p ierw szym  artyku le  D ie E n tstehung  des K osm os  (s. 15-41) W olfgang W i l d  prezentuje 
ak tua lny  stan  badań fizyki na tem at pow stan ia  kosm osu. W ychodząc od  rysu h isto rycznej Wild 
koncen tru je  s ię  zasadniczo na w spó łczesnych  hipotezach  kosm ologicznych. M im o dużej dziś 
w iedzy  fizyki na tem at pow stania  i rozw oju  kosm osu, zdaniem  A utora, nadal pozosta je  w iele 
py tań  o tw artych  (s. 27, 41 ), na które z p ew nością  n ie sposób odpow iedzieć. S zczególn ie  pytanie
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dlaczego p o w sta ł kosm os  stanow i d la  fizyka typow e pytanie  o tw arte , na k tó re  n ic znajdzie  on 
nigdy w łaściw ej odpow iedzi w  oparciu  o sw oje  m etody  badań (s. 41). D rugi a rtyku ł G erno ta  
E d e r  a  Evolution  des K osm os  (42-74) p rzedstaw ia w pływ  zm ian  zachodzących  w  rozum ien iu  
w szechśw iata  na  n aukę  o stw orzen iu . We w stępnych rozw ażan iach  o ch arak terze  m eto d o lo g icz ­
nym  E der określa rozum ien ie  tak ich  pojęć , jak : ew olucja, kosm os, stw orzen ie , w skazu jąc  na ich 
dynam iczny charakter. U jm ując ew olucję  ogólnie jako  rozw ijanie w łaśc iw ości, m ożliw ości, E d с r 
uw aża, iż w ypełn ia  ona podstaw ow e kry terium  stw orzen ia  tzn. p rze jśc ia  od  c haosu  do porządku. 
W  ostatn im  artykule  K osm olog ie  lind  Schöpfungsg laube zw ischen  K onfron ta tion  un d  K onso ­
nanz  (s. 75-104) p isanym  z  pe rspek tyw y przyrodniczej J. D o r s e  h n e r  s tara  się  ukazać 
dynam iczną struk turę  relacji pom iędzy  k osm olog ią  a n au k ą  o s tw orzen iu . A rtyku ł ten stanow i 
pew n ą  p róbę  p odsum ow ania  tem atów  poruszonych p rzez dw óch  w cześn iejszych  autorów . D o r -  
s c h n e r ,  na tle daw nych h isto rycznych  napięć relacji nauki o s tw orzen iu  a  n aukow a kosm oge- 
neza, w skazuje  na dw a różne sposoby  m yślen ia  na tem at w szechśw ia ta : p rzy rodn iczy  i teo lo ­
giczny. C hociaż  praw da re lig ijna  i p rzyrodn icza o dnoszą  s ię  do różnych  obszarów  rzeczyw is to ­
ści, to jed n ak  koegzystu ją  one w  jed n y m  i tym  sam ym  człow ieku  i s ą  d la  n iego  w ażne  (s. 94). 
D o r s c h  n e r  dom aga się, w yraźn iej n iż czy n ią  to W  i 1 d i E d e r ,  ok reś len ia  różn ic  pom iędzy  
ew olucją, kosm osem  a  naukam i przyrodn iczym i w  tem acie kosm olog ia  a  stw orzenie .

D rugą  część książki s tan o w ią  a rtyku ły  p isane przez p rzedstaw icie li teo logii. P e te r N e u n e r ,  
dogm atyk, w  artyku le  W issenschaftliches Weltbild und christlicher G laube  (s. 105-131) o m a­
w ia etapy na drodze spo tkań  pom iędzy  naukow ym  obrazem  św iata  a ch rześc ijań sk ą  w iarą. R o z­
w ażan ia  N eunera  k oncen tru ją  s ię  zasadn iczo  w okół dw óch m yśli: w spó łczesny  p rzy rodn ik  n ie 
rości sobie ju ż  praw a poznan ia  całej rzeczyw istości w  oparciu  o w łasne  m etody  badaw cze  (s. 113); 
m etodologiczna n iezależność w ia ry  od  nauki n ie m oże p row adzić  do  radykalnego  oddzielan ia  
tych dw óch dziedzin  p oznan ia  (s. 117-119). Im pulsem  do w zajem nych  spo tkań  pom iędzy  w iarą  
i nauką  p ow inna być dziś chęć w zajem nego  w sp ieran ia  się  by  zadośćuczyn ić  w ym agan iom  ra ­
cjonalności. W edług N e u n e r a  k to  odkryw a praw a przy rody  n ie g rzeszy  w  chrześc ijańsk im  
przekonaniu w obec B oga, a le w ypełn ia  Jego polecenie (s. 120). D rugi tekst M anfreda G  ö rg  a Vor­
w elt -  R aum  -  Z e it (s. 132-158) p rzestaw ia  w yobrażen ia  na  tem at stw o rzen ia  n a  podstaw ie  
pierw szego rozdziału  z  księgi R odzaju. G o r g  koncen tru je  s ię  w  sw y m  w yw odzie  zasadn iczo  na 
różnicach pom iędzy b ib lijnym  tekstem  o stw orzeniu  a egipskim i tłum aczen iam i na  tem at s tw o­
rzenia. To co różni b ib lijne  op isy  od  egipskich  kosm ogonii to fakt, że  u począ tku  stw orzen ia  
w Biblii stoi jed en  i ten sam  B óg, który  stw orzen ie  inicjuje, tow arzyszy  m u  i o tacza  je  sw o ją  
opieką. B óg ingeruje w  stw orzen ie  bez jak ie jk o lw iek  u tra ty  sw ojej m ocy. E lem entem  szczegó l­
nie różn icu jącym  obydw a op isy  je s t  człow iek  ja k o  stw orzenie, w  k tó rym  B óg  odnajdu je  pa rtn e ­
ra, k tó rem u w olno partycypow ać w  kreatyw ności B oga-Stw órcy . B ib lijny  tekst o s tw orzen iu  
w skazu je  na m ajesta t B oga, k tó ry  pozosta je  d la człow ieka n iedostępny. Z  drugiej jed n ak  strony  
ten B óg S tw órca, k tó ry  je s t  dośw iadczalny  w  stw orzeniu , a szczegó ln ie  w  człow ieku  ja k o  S w o­
im  obrazie, pozosta je  n iew iarygodn ie  b lisko  człow ieka. W  ko le jnym  a rtyku le  B ernhard  C a ­
s p e r  Was kann d ie R ed e  von Schöp fung  bedeuten?  (s. 159-173) p rzedstaw ia  znaczen ie  m ow y 
o stw orzeniu. M ów ienie  o s tw orzen iu  m a sw oje korzen ie  w  b ib lijnej w ierze  i ty lko  w  bib lijnym  
kontekście  m ożna zrozum ieć  s tw ierdzen ie  creatio  ex nihilo . W edług С a  s p e r a m ów ien ie  
o stw orzeniu  tylko w tedy  m a sens je śli n ie m ów i s ię  o p rzyczyn ie  w  znaczen iu  przyrodn iczym . 
C a s p e r  sk ładnia  s ię  ku tezie, iż m ow a o stw orzeniu  w  perspek tyw ie  w iary  m oże b yć  trak tow a­
na jak o  rozum ow y sposób m ów ien ia  o stw orzeniu  (s. 162). D ruga staw iana  przez niego teza 
głosi, iż stw orzenie  z n iczego w  ostateczności odnosi się  do sam ego człow ieka , gdyż w  s tw o rze ­
niu idzie także o jeg o  zaangażow anie  i podjęcie  m oralnych  zobow iązań. C ałość  rozw ażań  ko ń ­



256 KS- AN D RZEJ ANDERW ALD [24]

czy artyku ł М аха S e с к  1 с r a Was heiß t e igen tlich  Schöpfung?  (s. 174-214) podejm ujący  
pytanie o stw orzenie  w  kontekście  relacji teo log ia  a  nauki przyrodnicze. O m aw iając w  części 
w stępnej s tosunek  teo logii do nauk p rzyrodniczych Seckler w skazuje szczególnie na  osobliw y 
status teo logii jak o  nauki i w ynikające  stąd konsekw encje  d la jej w chodzenia w  in terdyscyp li­
narne debaty  (s. 180). W  zasadniczej treści p row adzonego  w yw odu Seckler, odw ołując s ię  do 
najw ażn iejszych  m om entów  i m otyw ów  nauki o s tw orzeniu , szkicuje relig ijny  charakter, teo lo ­
g iczną  osob liw ość oraz m etafizyczne sedno po jęcia  o stw orzeniu. Pojęcie stw orzenia, w edług 
niego, m a sw oje m iejsce  na granicy  pom iędzy n iebyciem  a byciem  pozaboskiej rzeczyw istości, 
której istn ienie  op iera  się  na  w olnym  akcie B oga-Stw rócy, jak o  absolutnej podstaw y bytu.

R easum ując m ożna stw ierdzić, że p rezen tow ana książka D er K osm os als Schöpfung  stanow i 
in te resu jącą  p róbę  ukazan ia  aktualnego stanu  debaty  pom iędzy  przyrodnikam i a  teo logam i na 
tem at stw orzenia . N a  uznanie  zasługuje in terdyscyplinarny charakter pracy. T rzy  p ierw sze a rty ­
kuły p isane p rzez  fizyków  przedstaw ia ją  p rzyrodn iczy  w ym iar om aw ianej prob lem atyk i, na to ­
m iast pozosta łe  cztery  koncen tru ją  s ię  bardziej na je j w ym iarze teologicznym . O dw oływ anie  się 
przez teo logów  do danych kosm ologii oraz fizyków  do nauki o stw orzeniu dokonuje się  zaw sze 
bez zacierania  granic pom iędzy  teo log ią  a  fizyką. Szczególn ie tekst D o r s c h n e r a  i S c c k l c -  
r a  służyć m o g ą ja k o  p rzykład  popraw nie określonych  m etodologicznych podstaw  relacji teo lo ­
gia a nauk i p rzyrodnicze,

Z  faktu, iż każdy  z au to rów  stara się z w łasnego  punk tu  naśw ietlić  tem at stw orzenia  jako  
kosm osu, kolejne a rtyku ły  n ic naw iązu ją  do poprzedn ich  lecz tw orzą odrębne całości. Taki stan 
pow oduje, że przy  lekturze książki natrafić m ożna na  pew ne pow tarzające się  fragm enty. Szcze­
góln ie w ystępu je  to  u tych autorów  ( W i l d ,  D o r s c h n e r ,  N e u n e r ,  S e c k l e r ) ,  k tórzy  
p op rzedza ją  sw oje  rozw ażan ia  n a  tem at kosm osu  ja k o  stw orzenia  od przedstaw ienia stanu  re la ­
cji teologii do nauk  p rzyrodniczych. Z by teczne w ydaje  się, obecne szczególnie u D o r s c h n e ­
r a  i N e u n e r  a, obszerne p rzypom inanie  h isto rycznego  tła daw nych napięć w  relacji teologii 
do nauk p rzyrodniczych, Szkoda, że p raca pozbaw iona je s t  aktualnej literatury przedm iotu , szcze­
gólnie dotyczącej badanego zagadnienia  od strony  p rzyrodniczej .P o d an a  przez n iek tó rych  tylko 
au to rów  cy tow ana  lite ra tu ra  m a charakter raczej dosyć ogólny.

Pom im o to, p rzedstaw iana książka m oże stanow ić c iekaw ą i pożyteczną lekturę d la  zain tere­
sow anych tem atyką  stw orzenia  oraz interesujące dopełn ienie pochodzących z tego sam ego okresu 
takich pozycji książkow ych , jak : U. L ii к  e, A ls A n fang  s c h u f  Gott... -  B io-Theologie: Z eit -  
E volution  -  H om in isa tion , Paderborn-M iinchen-W ien 1997; R. K o l t e r m a n n  (H g), U niver­
sum  -  M ensch — G ott: der M ensch vor der F ragen der Zeit, G raz-W icn-K öln 1997; H.P. D ü r r, 
Gott, der M ensch  u nd  d ie W issenschaft, A ugsburg 1997. Praca zredagow ana p rzez D о r  s с h n с - 
r a , zgodnie  z zaw artym  w  niej podtytułem , daje  dobry  w gląd w  stan debaty pom iędzy  naukam i 
przyrodniczym i a  teologią. M ożna ją z a te m  polecić n ie tylko w ykładow com  filozofii B oga w  uczel­
niach koście lnych , teo logom  podejm ującym  prob lem atyką  stw orzenia, ale w szystkim , których 
frapuje typow a dla ch rześcijaństw a relacja w iara-rozum .
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